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W  osta tn ich  la tach  n ap ływ  ży 
dów  do P a le s tyn y  by ł bardzo 
znaczny. M ias ta , w  c iągu  tego 
okresu , w ie lo k ro tn ie  p ow ięk szy ły  
sw ą ludność, w ła śn ie  d zięk i temu 
n a p ływ ow i P rzyk ład em  „a m e ry ­
k ań sk iego " tem pa rozrostu  tych  
miast m oże być T e l-A v iv ,  k tó ry  
obecn ie  l ic z y  ju ż  12U.000 m iesz­
kańców , gdy  do n iedaw n a  posia ­
dało razem  z Dortem H a ifą  za led ­
w ie  k ilk an aśc ie  ty s ięcy ,

T en  ro z ro s t liczebny żydów  w 
P a le s tyn ie  za zn aczy ł s ię  s zc zegó l­
n ie  w  os ta tn ich  trzech  latach . 
C h arak terystyczn y  je s t  te ż  burdzo 
zn aczny d op ływ  p ien ięd zy  żyd ow ­
skich . O b licz; |ą, że w  ę lągu  la t 
k ilkunastu  —  od roku 1917, to 
zn aczy  od da ty  o g łoszen ia  dek la­
r a c ji B a ifo u ra  o „ o jc z y ź n ie "  ży­
dow sk ie j -—  do P a le s tyn y  w p ły ­
nęło około 50 m iljo n ó w  fu n tów  
szto rU n gów  na cele żydow sk ie . Z 
te g o  w zg lęd u , żyd z i s tan ow ią  tam  
p o tęgę  fin an sow ą , a te  lic zeb n ie  
zam iast daw nych  k ilku  p rocen tów  
s tan ow ią  dziś  ju ż  p rgeszło  jedn a  
c zw a rtą  e a le j lu dności k ra ju , m i- 
m ow o li w ię c  trzeba  się  z n im i l i ­
czyć, . ja k o  z bardzo pow ażnym  
czyn n ik i etn

O becn y  ch a rak ter k o lo n iza c ji 
żyd ow sk ie j je s t  bardzo  odm ienny 
©d ko lo n izac ji p rz ed w o jen n e j. N a ­
p ływ a ją cy  te ra z  ao P a le s tyn y  ży ­
dzi są bardzo  eksk lu zyw n i, P r z y ­
byw a jąc  do k ra ju , n abyw a ją  zaraz 
z iem ię i p ra cę  na n ie j o rga n izu ją  
w te jj sposób, że  oo gó ry  do dołu 
za tru d n ia ją  w y łą c zn ie  żydów . Do 
tegc  stopnia, te  je ś l i  n aw et na ży ­
dow sk ie j p la n ta c ji pom arańczy  
kup iec a rabsk i zakupi zb ió r ow o­
ców , n ie  w o lno  mu użyć do ich 
ze rw a n ia  robotn ika  arabsk iego. 
P ra cę  tę  m ogą w ykon ać  jed yn ie  
rob o tm cy  t j  duws-cy,

D aw n ie jssa . p rzed w o jen n a  ko­
lon iza c ja , o rga n , zow an a  g ło w n ie  
z fu n d u szów  R o ts zy ld o w  m e była  
tak  b o jow o  w zg lądem  m ie jscow ej 
lu d rosc i uspoacDiona. P iz e e iw m t  
naw et, j e j  o rg a n iza to rzy  podkre­
ślali stale kon ieczn ość  w sp ó łżyc ia  

z tu by lcam i i  w sp ó łp ra cy  nad 
rozw o jem  ekonom icznym  kra ju . 
D om agano s ię w sp ó łp ra cy  za ró w ­
no z  lu dn ością  arab3ką. ja k  i 
ch rześc ija ń sk ą . N ie  było zakazu, 
g ło szącego  i e  na ro li żydow sk ie j 
robotn ikow i arabskiem u p raco­
w ać  n ie  w o ln e

D ziś  na zdobyw an ych  p rzez  ży ­
dów  obszarach , p łacon ych  n ieraz 
bardzo  d rogo , p an u ją  te g o  rod za ­
ju  stosunki, i i  n a jm n ie js ze j na­
d z ie i n iem a na to, aby udało się 
k iedyś  w y p rze ć  now unabyw ców  
Są om  na to  zb y t potężn i ekono­
m iczn ie . N iem a  te ż  nadz ie i, aby 
p rzyb ysze  z  czasem  u le g li asym i­
la c ji.  W  tak ich  w aru n kach  w sp ó ł­
życ ie  su tje  s ię  zu p e łn ie  n iem oż li­
w e I tem  w łaśn ie  trzeb a  tłu m a­
czyć  w ie lk ą  n iech ęć  ze s tron y  lu d ­
ności a rab sk ie j w-zględem  tych 
czynników-, K tóre sp rzy ja ją  ż y ­
dow sk iem u n a p ływ ow i do P a le s ty ­
ny. T a  n iechęć, p od z ie lan a  z re sz ­
tą  p rzez  ludność ch rześc ijań ską , 
zn a lazła  osta tn .o  w y ra z  w  krw a- 
w ych  awanturach p rzec iw źyd ow - 
ąkich.

Z res z tą  n ie ty lk o  m uzu łm anie 
pa lestyńscy, le c z  ró w n .e ż  ich 
w sp ó łw y zn a w cy  w  inn ych  k ra jach  
in te re su ją  s ię  bardzo  sp raw ą, w 
ja k i sposób  A n g l ja  u s iłu je  roz- 
wdąiać sp raw ę  żydow ską, i od te ­
go u za leżn ia ją  w  w ie lu  w yp a d ­
kach sw ój stosunek do im perju m  
an g ie lsk iego . D la tego  w łaśn ie  m o i 
na było  os ta tn io  s łyszeć  g losy , 
ie  aw a n tu ry  an tyżyd ow sk ie  w  P a ­
le s tyn ie  n ie b y łyb y  p rzyb ra ły  tak 
s z tro k ich  ro zm ia rów , gd yb y  m e 
p rześw ia dczen ie  w śród  A ra b ów , 
i i  m iarodajne czyn n ik i an g ie lsk ie  
n.e chcą ju ż  tak in ten syw n ie , ja k  
d a w n ie j, pop ierać  zam ierzeń  ży ­
dow sk ich .

O bok tfcero czynn ik iem , k tóry

Nowy poseł Peusłti
w £ztoKfto!m ie

Na op różn ion ą  p rzez  ro m in a e ję  
p R om ana w icem in is trem  Snraw  
Z agran iczn ych  p laców kę dyp lom  i 
tyczn ą  P c lsk i w  Sztokho lm ie, m a 
Row-kiw p, G ustaw a P o tw orow sk ie  
go, zastępcę n acze ln ika  w yd zia łu  
u s tro jó w  m ięd zyn a rodow ych  w 
M S, Z

R ząd  szw edzk i w y ra z ił zgodę  
na osobę nowego poola-

w n iós ł duzc e lem en tów  n iepoko ju  
do stosunków  n a rodow ośc iow ych  
w  P a le s tyn ie , b y ły  n iew ą tp liw ie  
N iem cy. P o s ia d a ją  ono dotąd  na 
daw n ym  obszarze  pań stw a  tu rec­
k iego  dość r o z le g le  stosunki i po- 
t r a f .ą  w yzysk ać  je  d la p ro w a d ze ­
nia a k c ji an tyżyd ow sk ie j, N iek tó ­
rzy  w rę c z  osk a rża li N iem cy  0 to, 
ia  on e w y w o ła ły  os ta tn ie  ro z ru ­
chy w  n rastach  pa lestyń sk ich .

B ądżeobądź jedno da się  p o w ie ­
dzieć  z ca la  p ew n o śc ią : a tm o s fe ­
ra  w  P a le s tyn ie  je s t  sta le d la  ż y ­
dów  bardzo  n iep rzych y ln a  Im  
b a rd z ie j ludność m ie js cow a  w ie ­
rzyć  b ędz ie  w  p o tęgę  ekonom icz­
ną żydow sk ich  ko lon is tów , z tem  
w :ęk »zą  n ieu fn ośc ią  i n ien aw iśc ią  
będzie  na nich  pa trzeć  z  każdej 
sposobności skorzysta , aby dać u- 
pust sw ym  an tyżydow sk im  uczu­

ciom .

R ozru ch am i p rzec iw tydow M u e- 
m* w P a le s tyn ie  za jm u je  wie w  a r­
tyk u ł*  wBtępnym  „T im e s "  t  5 m a­
ja  P is ze  on p rzedew szystk iem , ie  
o ilo  dem onstracja  arabska m ia ła  
na eclu  w yk azan ie  s iły  i sp orn e

O K U P A C J A  „ M E T A L P O L U "
S tra jk  robotn ików  fa b ry k i „M e- 

ta lp o lu " w B ędzin ie , ja k i w ybuch ł 
w e  w to rek  rano trw a dotąd. W 
sy iu a e ji n ie  zaszła  żadna zm iana.

S ek reta rz  zw .ązku  m eta low ców  
in te rw en io w a ł u in spek tora  p ra ­
cy, k tó ry  jedn ak  pod jęci©  próby 
za ła god zen ia  k on flik tu  u za leżn ił

Z w ią zek  L e g jo m s tó w  Po lsk ich , 
od d zia ł w  Łodzu  rozes ła ł do p ra ­
sy- p on iższy  kom u n ikat!

„O b y w a te le !

„R o k  roęznic> Ś w ia t R obotn iczy  
o rga n izu je  pochody d la  za m a n ife ­
s tow an ia  sw ych  uczuć i  d ążeń ".

„ N ie  k w es tjon u ją c  w  n iczem  
p raw  roh a tn iczvch  do m asow ych  
w ystąp ień  w  dniu  „ś w ię ta  rob o t­
n ic ze g o " , ja k  ró w n ież  p a r t jl  du 
o rga n izo w a n ia  się, m usim y jedn ak  
s tw ie rd z ić , że  te g o roc zn e  w y s tą ­
p ien ie da leko od b iega ło  od d o tych ­
czasow ych  tr a d y c ji i p rz e ja w ia ło  
ch a rak ter w y b itn ie  an typ ań stw o­
w y " .

„W  pochodzie, obok sztan darów  

o r g a n iz a c j i  s ta rych  i zasłu żonych  
w w alce o s łuszne p ra w a  rob o t­
n ic ze  zn a la z ły  s ię  chydne trunspa 
ren ty  z podob iznam i ja w n ych  
w ro g ó w  P o lsk i }  z nap isam i hań- 
h iącem i honor N a ro au  i  P a ń ­
s tw a ",

„Z w ią ze k  L e g jc n is tó w  P o lsk ich , 
w  im ię zasad y  n iem ieszan la  s ię

LW O\V. 14. 5. Z arząd  g l, Zw . 
R e ze rw is tó w  w  W a rs za w ie  za w ie ­
s ił w czyn n ościa ch  p rezesa  od ­
dzia łu  lw ow sk iego , płk, C zern ego. 
P ow o a em  d ecy c jl c en tra li w arsz . 
je s t  podobno fak t, że w  d ra ­
m atyczn ych  dn iach  k w ie tn io w ych  
lw ow sk i Zw  R ezerw istów  zgodn ie  
z u chw alą  Zw iązku  K om batan tów , 
za rzą d z ił p o g o t o w i  sw ych  człon ­

ków, s tosow n ie  dc apelu  presy-

O kóln ik  w  sp raw ie  odd łużen ia  
fu n k e jo n a r ju s zo w  państw ow ych  
w y łą cza  u rzędn ików  ad m in is tra ­
c j i  w o jsk o w e j z pod dzia łan ia  
rozp orząd zen ia  o odlużem u- 

Jukkolw iek  d ob rod z ie js tw a  p ly . 
nąee z ro zp orząd zen ia  o ©dłuże­
niu są zdan iem  S tow  U rzęd n ik ów  
P ań s tw ow ych  n iew ie lk ie , jodnak 
nie zm ien ia  to taktu , że u rzędn icy  
a d m in is tra c ji w o jsk o w e j są zadłu 

żen i w  m em n ie jszym

ści ludności a rab sk ie j, —  b y ła  ona 
zu pe łn ie  zbyteczna, g d y ż  rząd  an­
g ie lsk i i bez tego doskonale zna 
zarpw no s ilę , ja k  i rod za j dążeń 
pa les tyń sk ich  A rabów

A ra b o w ie  p ia g n ą  w strzym an ia  
p rzez  w l a ’ ze an gic-kh ie d a lszego  
dop ływ u  żyd ów  do P a le s tyn y . A le  
te n adz ie je  —  p rzyp om in a  „ T i ­
m es" —  są zu pełn ie  bezpodstaw ­
ne, bo je s zc ze  n ie d a w ro  an g ie lsk i 
m in is te r  k o lo n ij o św ia d czy ł w  
izb ie  gm in , iż  „r zą d  an g ie lsk i n ie  
ze jd z ie  z  d ro g i, ja k ą  dotąd  k ro ­
czył, pod -wpływem  w a lk  czy  ro z ­
ruchów , bez w zg lęd u  na ich 
n a tę ż tn ie ” .

D ek la ra c ja  B a ifo u ra , o  k tóre j 
od w o łan ie  tak  bardzo  cnodzi lud­
ności arabsk ie j, gw a ra n tu je  
wprawdzie żydom  „narodową sie ­
d z ib ę ", jednaKowoz za s trzega  w y ­
raźn ie , że p r z y w ile je  żyd ów  nie 
m ogą  być  połączone z żadną szko­
dą pod w zg lęd em  p ra w  ob yw a te l­
skich, czy  re lig ijn y c h  d la p le ży - 
dowskięh społeczności w  P a le s ty ­
nie.

„T im e s "  podkreś la  d a le j, t e  ca-

od p rzerw an ia  stra jku  i 'o p u s zc ze ­
n ia  fa b ry k i. R ob o tn icy  na tak i 
w aru n ek  n ie  godzą  s ię i o św ia d ­
czy li, że dotąd n ie  opuszczą  f a ­
b ryk i, dokąd ich  w szystk ie  żąd a ­
n ia  n ie  będą u w zg lęd n  one.

Z a ta rg , jak  w id ać  za o s trzy ł się 

i dziś n ie  można p r z e w id z ie ć  jak  
s ię zakończy . Spokój n ie zasta ł

w ro g ó w  P o lsk i do naszych  sp raw  
społecznych , n ie  m oże p rzejść  da 
porządku  d z ien n ego  nad tem , aby 
w  dniu  „ś w ię ta  ro b o tn ic ze go " na 
u lica ch  Ł o d z i w ys tęp o w a ły  pu 
bU czn ie  obce a g en tu ry ".

„B ezcze ln o ść  tych  a gen tu r do­
szła  do te g o  s topn ia , że  ja w n ie  
h ań oicn o  im ię  P o lsk i i J e j na. 
b a rd z ie j zasłu żonych  s yn ó w ", 

„T e g o  rod za ju  w y s tą p ien ia  pu­
b liczn e  są po liczk iem  w ym ie rzo ­
nym tym  w szystk im , k tórzy  k rew  
sw o ją  p rz e le w a li zu W o ln ość  P o l­
ski i p ra w a  L u d u ".

„W zyw a m y  rob o tn icze  part je  po 
lity c zn e  i o rg a n iza c je  zaw odow e, 
p ra cu ją ce  pod polsk tem i s zy ld a ­
m i, do o trzn śn ięc ia  s ię  spod w p iy- 
w ó w  ja w n ych  w roguw  Po lsk i, s to ­
ją c y ch  na żo łd z ie  p ań stw  obcych ".

„C ie rp liw o ś ć  p o lsk iego  Ludu 
je s t w ie lka , lecz w  ra z ie  pon ow ­
nych  w ys tąp ień  obcych  agen tu r 
rneże s ię  ła tw o  w yczerp ać ..."

Z w ią zek  L eg jo r .is tó w  P o lsk ich  
w Ł ó d ź . "

Łód ź , w  m aju  195G r.

d jum  m iasta, zan iepoko jon ego  ros 
m iaram i rozru ch ów  u liczn ych  w 
dniu pogrzebu  śp. K ozaka.

P ik  C zern y  zw ró c ił s ię  ćo  są­
du o fic e rs k ie g o  z prośbą o zhnda- 
m e sp raw y, W srod  członków  

lw o w sk iego  Zw . R ezerw is tów ' pa 
nu je s iln e  poruszen ie . D ecyz ja  są­
du o f ic e rs k ie g o  oczek iw an a  jest 
z n ie c ie rp liw o śc ią .

n iż u rzęd n icy  inn ych  d z ia łów  ad- 
n n n .s ira e ji p ań s tw ow e j. W obec  te 
go zarząd  g łó w n y  S.TJ.P., na w n io ­
sek koła S .U .P . p rzy  M , S. V/o jsv  
w ys tą p ił do p. m in is tra  Spraw  
W o jskow ych  z n iem orja łem , w  któ 
rym  podk reś la  kon ic-zu ość  z o r  
g a n izo w a n ia  ak c ji od d łu żen iow e j 
w śród  u rzędn ików  ad m in is tra c ji 

w o jsk o w e j, na zasadach opraco­
w an ych  p rzez  u rzędn icze  zw ią z ­
ki uaw odowe.

ły  dob robyt obecny P a le s tyn y , w 
s zczegó ln ośc i zaś fa k t, iż  rząd  pa­
lestyń sk i posiada obecn ie p rze ­
szło 6 m iljo n ó w  fu n tó w  sztęrh n - 
gów  re z e rw  skarbow y ch, za w d z ię ­
czać n a le ży  w y łą c zn ie  żydom  I 
ich  gosp od a rcze j ru ch liw ośc i. 
O sta tn io  jednak , w śród  żyd ów  
P a le s tyn y  pow sta ło  pow ażn e  za ­
n iep ok o jen ie  n » t le  pog łosek , Iż 
rząd  an gie lsk i zam ierza  o g ra n i­
czyć  d op ływ  im ig ra c ji żyd ow ­
sk ie j, idąc w  tym  k ierunku  na 
rękę  w iększośc i a rabsk ie j.

A ie  —  koń czy  „T it ru s " ,  i to  
w ła śn ie  o św ia dczen ie  u w ażać  n a­
le ży  za  n a jw a żn ie js z e  w  ca łe j 
sp raw ie , —- w  obecnych  w a ru n ­
kach  o g ra n ic zen ie  d op ływ u  ż y ­
dów  do P a le s ty n y  je s t  zu pe łn ie  
n ie  do pom yślen ia . W  ok resie , 
gdy  złam ano ty le  zobow iązań  
m ięd zyn a rodow ych , i g d y  żyd z i 
dozn a li s traszn ych  p rześ lad ow ań  
w  jednym  z  kva jó w , ( „ T im e s "  ma 
tu na m yś li N ie m c y ) tru dno m ieć 
ja k iek o lw iek  w ątpliw m ści co do 
tego , że A n g lja  dotrzym a sw ych  
zobow iązań  z d ek la ra c ji Bal- 
foura,

zak łócony, bc robotn icy , w a lc zą ­
cy  o sw e p raw a , za ch ow u ją  s ię 
bardzo  pow ażn ie .

D E M O N S T R A C J E  W  O L K U S Z U

Z OlkuszB p is^ą nam  o dem on­
s tra c ji b ezrobotn ych , ja k a  m ia ła  
m ie jsce  w ub. pon ied zia łek . B ez­
robotn i ro z ło ż y li s ię  obozem  na 
rynku, z k tó rego  n ie  ru szy li się. 
dc w ieczo ra . N a w e t po p ow roc ie  
d e lega c ji, d em onstranci pozosta li 
na u licy .

D op iero  w  god z in a ch  poDoł 
sp raw a  w y ja ś n iła  się, bo gdy  w y ­
szed ł x b iu ra  w ices ta ros ta , bez­
robotn i o to c zy li go kolein, p rosząc 
o pom oc S y tu a c ja  s ta ła  s ię  k ło­
p o tliw a  i d op ie ro  in te rw en c ja  po­
l ic j i  p rz yw ró c iła  spokój,

I
P O C H O D  W  S O S N O W C U

N a  robotach  pu b liczn ych  w  
Sosnow cu od pon ied zia łku  trw a  
s tra jk  robotn ików , k tó rzy  dom a­
g a ją  s ię podw yżk i p łac. Do w czo­
ra j w  sy tu a c ji nia zaszła  żadna 
zm iana, p rzyczem  m ia ł p rzy je ch a ć  
w ys łan n ik  w o jew ód zk iego  P . P., 
ce lem  l ik w ia a c ji za targu .

W c zo ra j s tra jk u ją cy  u rząd z ili 
d em on strac ję , zeb ra li s ię  przed  
b iurem  F . P . na L eszn ie , skąd na­
stępn ie  w  szeregach  p rzem a sze ro ­
w a li u licam i m iasta  p rzed  ratusz. 
W  c z «3 ie  pochodu, dem onstranc i 
śp iew a li „C ze rw o n y  S z tan d a r". 
W ła d ze  skonsj g n o w a ły  p o lic ję , 
k tóra  jedn ak  n ie  interw  en jow a ła .

B:b?iotek3p'ze
na Zam ku

P Prezyuent R. P, przyjął delegację 
Związku Bibljotekarzy Polskich w sala 
dz e; 'dr. Jan Muśzkowski, przewodni­
czący Związku, ar, Edv ard Cłiwąle- 
wik, di. kasitnierz Piekarski, mgr. 
Ksawery świerkowski.

Delegacja «pn?*ila Y. Prezydent* 
r.a otwarcie w dmu 41 maja r. o. mię­
dzynarodowego kongresy bibljotekar- 
skiego w Warszawie, nau którym w 
S\V0 rn ęzas:e objął protektorat Pan 
Prezy dent.

Wybory w Lsdzl
w sisrpn.u r. b.

ŁÓ D Ź, 14. 5. W  dniu  9 s ierpn ia  
odbędą się w yb o ry  do R ady  M ie j­
sk ie j m Ł od z i, Ł ó d ź  zostan ie  po­
dzie lon a  na 13— 14 ok ręgów , w 
których każdy w y b ie rze  od 4 — 6 
radnych .

R egu lam in  w yb o rczy  ma być 
zm ien ion y  rozn orządzen iem  M in . 

Sp raw  W ew n ętrznych .

W obec co raz  w ięk szego  n a p ły ­
wu u czestn ików  na p ie lg rzym k ę , 
P ie z y d ju m  C en tra ln ego  K om ite ­

tu P ie lg r z y m k i A k a d em ick ie j na 
Jasną G órę  p rzed łu ży ło  zap isy  
do p ią tku  t. j. do dn ia  15 t>. m.

, w łą czn ie .

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a to -  
d o w y " w sk azu je  na d ecy z ję  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o  w zm o­
żen ia  w a lk i z  kom unizm em , p i­

s ząc :
„Decyzja ta wywołana została oży 

wieniem Się akcji obliczonej na przy­
gotowanie mab do rewolu.ji komuni­
stycznej oraz postępami, jakie w roż­
nych punktach kraju akcja ta poczy­
niła. Powódź druków komunistycz­
nych, wystąóienia zdyscyplinowa­
nych oddziałów bojowych partji, sze­
roka sieć organizacyjna, która p >  
mimo wysiłków orgar.ów bezpieczeń­
stwa, wciąż dz.ała „prawnie i sta­
nowczo, wieszcie wzoierająca w  roż­
nych formach tale czerwonego zamę­
tu, to wszystko przemawia za szybką 
i decydowaną obroną te strony spo­
łeczeństwa".

W  im ię  c zego  m a b yć  p ro w a ­
dzona akcja ? Jak ie  ce le  m a na 

w idoku  ?
„Walki tej nic zamierzamy prowa­

dzić w imiy obrony dzisiejszych sto­
sunków podtytznvch i społeczno-go­
spodarczych. Walkę tę piowauzimy 
w imię państwa narodowego, ktorego 
treść polityczna i spoieczna niema 
nic wspólnego z dzisiejszą naszą 
nędzną rzeczywistością".

O B R O N A  D O Z O R Ó W
P  P . S. acakow ana p rzez  ko la  

u m iarkow an e i n a c jo n a lis ty c zn e  
zs sw ó j b ie rn y  so ju sz  z  kom uni­
s tam i s tara  ° ię  w ytłu m aczyć ... Tę 
n iew d zięczn ą  ro ię  p rz y ją ł na 
s ieb ie  o rgan  p a r t ji  „R o b o tn ik " , 
k tó ry  w  a rtyku le  w stępn ym  do­
w odz i, że „ f r o n ty  lu d o w e ", p o w ­
s ta ją ce  w  różn ych  k ra ja ch , nie 
są rezu lta tem  nacisku  kom uni­
s tów  i ich  n a rzęd z iem  zw ięk sze ­
n ia  w p ły w ó w  i r a d y k a liza c ji mas, 
le c z  w y p ły w a ją  a c e low o śc i ich 
is tn ien ia  d la  ruchu  rob otn iczego . 
T a  ce low o ść  ms w łaśn ie  decydo­
w ać  o stosunku so c ja lis tó w  do 
o rg a n iza c ji „ fr o n tu  lu d o w eg o " , 
w  każdym  w ypadku  i m a daw ać 
ich  raekom y d ecyd u ją cy  udzia ł.

„W szędzie więc socjaliści decydu­
ją o potrzebie, korzyści i charakte­
rze wspólnego z komunistami fron­
tu".

N iep ięk u e  św ia d ec tw o  lo ja ln o ­
ści w obec  sp rzym ierzeń có w  w y ­
s ta w ia  „R o b o tn ik "  s o c ja lis ty c z ­
nym  kom batan tom  - kom unistom .

„Socjalizm zdaje aobie doskonale 
sprawę, że Komunistyczne hjsia 
„frontowe" niezawsze są szczere, że 
są w wielu krajach tylko manewrem 
do osłabienia tocjalizmu a wzmoc­
nienia komunizmu. Socjalizm widzi 
wszystkie ułomności komunistycznej 
praktyki „frontowej", której sztab 
główny siedzi w Moskwie i która ha­
sła jednofrontowego me stosuje tam, 
skąd wmno świecić przykładem i za-

R za m ieś in icy  w ileń scy  z ło ży ł, 
w o jew o d z ie  w ileń sk iem u  m em o­
r ia ł, w  k tórym  m in. dom aga ją  
s ię  p rzyw ró c en ia  cechom  praw go 
spoaarczych , zam ykąn .a  n ie le g a l­
nych w a rsz ta tów , zakazu w yp ie-

KATOWICE, 14.5. Z a rząd y  p la ­
ców ek  m ie js co w e j „J u n gd eu tsch t 
P a r t ę i "  ną Śląsku o trzym a ły  za- 
a ia d o m ien ia  z p o lic ji,  i e  na m ocy 
ro zp orząd zen ia  m in is te r ju m  zabro 
n ione zostało* noszen ie  odznak 
p a rty jn ych , Zakaz ten obe jm u je  
r ó w n ie ż  noszen ie  opasek  na ram ie

Z ap roszon y  do A m eryk i p rzez  
F u n d a c ję  ę a r n e g i ‘ego p ro fe so r  
p ra w a  m ięd zyn a ro do w ego  na U n i­
w e rsy te c ie  Jag ie lloń sk im , d r Z y g ­
m unt C yb ichow sk i, w y g ło s ił  na u- 

n iw e rs y te c ie  w  B u ffa lo  dw a w y ­
k łady  w  języicu  po lsk im  na tem a­
t y :  „R e zu rek c ja  P o lsk i a po lityka  
m ięd zyn a ro d o w a " o ra z  „R o zw ó j 
sv ,ocód  k on sty tu cy jn ych  w  P o l 
scę, a s tan ow isko  p o lity c zn e  P o l 
ski m o ca rs tw o w e j" .

Bawiący od pew nego czasu w  
Stanach Z jed n oczon ych  p ro feso r  

f i lo z o f j i  na U n iw e rs y te c ie  Jag ie l-

Z ap isy  p rzy jm ow a n e  b ędą : N o ­
w ogrod zk a  49 pok. N r , 49 — ■ od 
godg. 14 —  16 i K ra kow sk ie  
P rłttdm in śc it 1  m 6 —  od 8 0 dz. 

1? —  20.

, chętą na *.wia+ cały, mianowicie W 
Rosji Sowieckiej".

T e  fra z e s y  soc ja lis ty c zn e  eą 
m ało p rzek on yw u jące , s zc ze gó l­
n ie  w  P o lsce , gdz*e kom unizm  
je s t  ja w n ą  a gen tu rą  M osk w y  i 
żydostw a , g d z ie  trzeb a  bądź iść 
z p rzekonan iem  p rz ec iw  niem u, 
bądź z  nim , u n ika jąc  ob łu dn ie  
ja sn ego  p os taw ien ia  sp raw y.

R O L A  H A R C E R S T W A

„P o is k a  Z b ro jn a "  om aw ia jąó  
ro zw ó j h a rce rs tw a , sk u p ia jącego  
ckoło 200.U00 m łod z ieży , w sk a ­
zu je  p r z y  zn aczn ych  postępach  
o rgan izow an ia  m ło d z ie ży  „zu ch o ­
w a t e j"  ( t .  j. n a jm ło d s ze j) na ko­
n ieczność p ra cy  i łą e zen :a w  d ru ­
żynach  h a rcersk ich  m ło d z ie ży  
w yższych  k las g im n azju m  i 
p rzys z łe go  liceum  M łod z ie ży  te,i 
h a rce rs tw o  m a daw ać ju ż  n ie  w y . 
rob ien ie  f izy czn e , a „św ia to p o ­
g lą d " .

„Światopogląd, to siowo dziś mo­
dne; jakże realizuje go harcerstwo 
wśród swojej starszej młodzieży?

Światopogląd harcerza fundo,® się 
niejako na trzecli założeniach ideo­
wych: służby Bogu, Polsce i bliź­
nim".

Służba Eugu w ideoiugji harcer­
skiej rozumiana jest jak najszerzej, 
głęboko religijne, a nie „sek.iprsko".

Służba Polsce w  wychowaniu har- 
cerskiem ma stać się hasłem w  imię 
któiego ukształtuje sie światopogląd 
państwowo - społeczny staiezego 
chłopca.

D a le j :
, \/reszcle służba bliźnim ma fun*- 

dować się na podstawie życzliwości 
do ludzi, tak charakterystycznej dla 
sylwetki ideowej harcerza, oraz na 
wnikliwem wglądaniu w  powody zła 
społecznego, Którem, powtarzam za 
Żeromskim, niewątpliwie jest krzyw­
da ludzka"

T e  p iękn e zasad y  w y ch o w a w ­
cze zw ę ża ją  s ię  d z iw n ie  w  p rak ­
tyce  w ych ow a n ia  h a ice rsk ię g o , 
P ro w a a z i to n a jc zęśc ie j do w p a ­
ja n ia  kon g lom era tu  zasad bardzo  
w zn io s łych  i ba rdzo  ogó ln ych . A  
io  n ie  d a je  po&tawy zd ob yw cze j 
w obec życ ia , ją k a  m usi cech ow ać 
m łode p oko len ie  po lsk ie .

P rzyk ła d  h a rce rs tw a  w skazu je  
w y ra źn ie , że m oże ono być pozy* 
tyw n ym  czyn n ik iem  za p ra w y  f i .  
zy czn e j, zw ła szcza  n a jm łodszych , 
a le  n ie m oże s tan ow ić  trzon u  w y ­
ch ow an ia  n a rodow ego  m łodzieży . 
W y ch o w yw a ć  m ożna ty lko  p ^ ze i 
id eo lo g ję , n ie  p rzez  zasaay . A  na 
id e o lo g ię  w  pu rytańsk im  u ję t iu  
zadań  w ych ow a w czy ch  skau tin ­
gu —  n iem a m ie jsca .

ku i hand lu  p ieczyw em  w  dnie 
św ią teczn e  i n ied z ie le , za b ron ie ­
n ie  sp rzed aw a n ia  d e w o c jc n a lji 
o ra z  a rtyk u łó w  ku ltu  r e l ig i jn e g o  
C h rześc ijań sk iego  p rzez  osoby in ­
nych  w yznań .

niu  o ra z  je d n o lite  umundurować 
n ię członków . P o za tem  n ie  w o ln o  
u żyw ać do d ek o ra c ji p rzy  ró żn ych  
akadem jach  i u roczys tośc iach , u- 
rząd zan ych  p rzez  m n ie js zość  n ie ­
m iecka szta udarów  i ch o rą g iew ek  
ze  sw astyką  o ra z  s z a r f  i w ieńców-
o odznakach Jungdeutsche Par-
te i.

lońsk im  ks. dm A n d rz e j K rzes iń *  
ski cdw ńedzil P itsb u rg , g d t ie  w y ­
g ło s ił s ze reg  od c zy io w  na tem aty , 
d otyczące  Po lsk i

„Prosto ż Mostu”
Ukazał sie z druku nowy 20 rume 

tygodnika literacku - artystycznego 
„Prosto z M ostu". N a czele numeru 
artykuł St Piaseckiego p. t. „D fensy- 
vva dlubaczy" nc marginesie ataków 
nrasowych p n e d w  książce Święto­
chowskiego. K- Regamey piszv o A l­
banie Bergu, miody publicvsta chłop­
ski Wł. Prącz poruszą w  artykule 
„Jutrznia przyszłych dni ‘ zagadnie­
nia religji j kościoła, E. Byrs’ ;i pole- 
m żuje w artykuie p. t. „O  inżynie­
rach. baletnicucli i tiiozofji słów pa­
rę z prof. Norwerthem Nadto w  
numerze wywiad Stefami Szurlejów- 
ny z Janem Parandowsuim, ąri^kuł 
Fr. Brzezińskiego „Szykowne ouchy 
w  Polskiem Radjo", K. W. Zawo- 
dzińskiego „O  było tak" po raz o- 
statni", W. Jakimowicza „Epoka Jac­
kowskiego", feljetony W  \Vasiutyn- 
skiego „Zdenacjonowani" t A  Pisko- 
ra „Dawne dobre czasy *, Numeru 
dopełniają Kroniki i recenzje.

F a l a  s K r a j k ó w
w  Z a a ł ę b i u  W ą s o w e m

Dzień 1 m aja w Łodzi

ttisł ełtnikm etiWsimił
K om unikat Zw. Leg jcn is tdw  w  Łodzi

Tarcia wśród kom batantów
w 2  L t o u & i t i

Czy urzędnicy wciskowi
nie są zadłużeni?

stopn iu ,

P r z e d ł u ż c i e  z a p i s ó w
ns pleigrzym ką na Jasna Górę

Poszanowania niedzieli
do noyaią  stę rzem ieślnicy wileńscy

Zakaz noszenia oóznŁk
Junfldeutscńe Pertel”

W ykłaoy u iz a n w t poSskich
w Am eryce


